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Wychodzi w Krakowie 

oodziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 

w KRAKOWIE miesięczna 6 słp.— kwartalna 15 slp. 

KRAJU kwartalna rasen przesyłką pocztową 5 str. m. k. 
Prz dplata 

rsyjmuje się w Księgarni J zera CZEOHA przy 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się fra: o pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy NA kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Głównym 


Kraków 20 Grudnia — Wtorek. 


GZAS 


Rok 1853. 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY opezwy wszelkiego rodzaju. 
| APE SPITEY litereckie, księgarskia, handlowe , przemysłowe 
rolniose itp. 
-.WRLDOŁTIENIA tyCzące się eprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


putlikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nioprzyjmują jtig, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów: - 
B Numer pojedyncsy kosztuje 10 groszy. 


kraków 19 grudnia. 
Korespondenci nasi poznański i berliński wspo- 
minali nieraz œ- zajściach między władzą świec- 
ką i duchowną w W. Ks. Poznańskićm. Dzien- 


niki niemieckie fałszywe w tym przedmiocie, gdzie 
jak wszędzie o prawo kościoła katolickiego cho- 
dziło, podawały sprawozdania, a zwłaszcza 
Kreuzzeitung. Dziennik ten który na polu teo- 
ryi, tak wymownie broni wolności kościoła, jak 
się o tém nieraz czytelnicy z przytoczonych przez 
nas wyjątków przekonać mieli sposobność, w pra- 
ktycznem zastósowaniu ulegając przesądom i na- 
miętnościom, zwykle kłam zadaje wygłaszanym 
przez siebie samego zasadom. . Tak też i w spra- 
wie Najprzewielebniejszego Arcybiskupa Gnie- 
źnieńskiego i Poznańskiego i naczelnego Prezesa 
W. Ks. , aloa aans zabrał głos podając fakta 
i zdania błędne. Sprostował takowe szanowny 
X. J. Siemiński kapelan' Arcybiskupi artykułem 
który Kreuzzeitung na mocy prawa drakowego 
zamieścić była przymuszoną. Artykuł ten w pol- 
skim przekładzie przesłał nam szanowny jego 
autor z zawiadomieniem, że Jego Wysokość Ar- 
cybiskup Gnieźnieński uznał za stósowne aby 
w kolumnach pisma naszego został powtórzony, 
celem wyświecenia wszędzie prawdy. Pospiesza- 
my zadość uczynić tak zaszczytnemu dla nas we- 
zwaniu. 

Podając go, pozwolimy sobie powtórzyć piękne 
wyrazy Korespondencyi Austryackiej z arty- 


kułu zamieszczonego w sobotnim numerze : „Je- 
e wykonania 


„żeli władze kościelne w zamiarze 
„zadania swojego , właśnie teraz, kiedy w skut- 
„ku poprzednićj burzy uczucie religijne rozbudzi- 
„ło się na nowo, dążą do jego utrwalenia i co- 
„raz większego przejęcia niem wszystkich stanów 
„i klas, tudzież do pozyskania samodzielniejsze- 
„go stanowiska niżeli dotychczasowe, domagają 
„Się praw w organizmie kościoła uzasadnionych; 
„natedy pełnią tylko swoją powinność: Z drugićj 
„zaś strony byłoby aktem sprawiedliwości do- 
„zwolić takowćj, i można by to nazwać mądrą 
„polityką, jeżeli się władzom kościelnym przyja- 
„cielsko dopomaga, zamiast stawiać przeciw nim 
„nieufność i przeszkody. Przez uznanie praw ko- 
„ścioła , nie tylko że państwu niezagraża naj- 
„mniejsze niebezpieczeństwe dla jego praw i in- 
„teresów, ale jest ono warunkiem rozwiązania 
„własnego zadania i czynnością niezbędną dla 
„powszechnego dobra. Byłoby przytem niesłu- 
„sznie gdyby w nasz rch czasach. chciano wła- 
„dzom ościelnym mawiać uznania: czystości 
„dążeń ich; jakoby nie były wymierzone ku wyż 
„pełnieniu wielkiego i świętego zadania kościoła są 
Wyrazy te pełne ainge E wzniosłćj prawdy 
nigdy dość powtarzać nie można. | 
ŚNadesłany nam artykuł pod datą Poznań 19 
listopada , brzmi jak następuje: 
-Gazeta* zamie8 
M Spo listopada artykuł tu ztąd da- 
towany pod napisem: „A-cybiskup ! Naczelny z 
ges“, artykuł, który zawiera szereg częścią zupe ne 
oprzekręcanych , częścią czysto zmyślonych wypa 5 
ków, a który przeto przez tutejszych katolików, lu 
do cierpliwości przyzwyczajonych, Ø% naj- 
oburzeniem przyjęty nra Lubośmy w 
i byli. w stąnie sprostowa 
a gjędom zapa 
ma w przezw 
pete: Eures wąipi wość, czyby tym tak bijącym 
obwinieniom tą razą nie wypa” 
dało przeciwstawić pogardliwego milczenia. Atoli 


ciła w kolumnach 


bo dosyć 
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siadających , 


w obec rozpowszechnienia, jakiego artykuły tego ro- 
dzaju doznają, widzieliśmy Się zmuszeni, już ze wzglę- 
du na tych, którym osoby i rzęczy nie są znane, do 
następującćj umiarkowanć) odpowiedzi. 
` Na wstępie zaraz zadziwią nas nie pomału, z ja- 
kim bezwstydem autor rzeczonego artykułu śmie od- 
woływać się na swe dawaiejsze doniesienie o niepo- 
rozumieniach między Arcybiskupem a naczelnym Pre- 
zesem, kiedy insynuacya leg» ówczesna nie tylko pu- 
blicznie jako z gruntu /atszywą „bitą została, lecz 
nadto jemu, któremu ocZywiścję przysługiwały akta, 
wiadomem być musi, że istotny powód tych niepo- 
rozamień przed wyższą i najwyższą władzę był 
wytoczony, uznany, | Że niezbędne honorowe odwo- 
łanie nastąpiło. Któż wówczas wszczął ową ciężką 
urazę, i kto potem publicznie inną podsunął przyczy 
nę, i któż teraz nową sieje nięzgodę? W tem mamy 
już wskazówkę jasiego Usposobienia jest autor ar- 
tykułu. Ł : > 

Przystąpmy do rzeczy! W sprawie względem u- 
dzielania stypendyów, orzeznaczonych dla studentó 7 
teologii z W elkiego X. Poznańskiego, lubuje sobie 
autor z widoczną zajadłością, przesręca rzecz głó- 
wną, | Saga ją coraz n:żej, Aż pod oziom ucywilizo= 
wanego świata! Nie chodzi tu, jak przeciwnikowi 
naszemu wiądomóm być powinno, wcale o to, „kto ma 
stypendya*, „„fundusz rządowyść 
czysto kościeine fundacye!) „rozdzielać“, ale pewną 
i wyr:źaą kwestyą było to, czy Arcybiskup ma sam 
urządzać i dozorowąć wykształcenie aspirantów do 
stanu duchownego, lub czy naczelny prezes może mu 
w tóm stawiać przeszkody i ograniczać go. Obo- 
wiązkiem biskupa katolickiego było i jest wprawdzie 
zawsze kierować nauką asp. zentów do stanu ducho- 
w ogr mk go ot E Er OEE AE O 
wdziwie kapłańskiego życia i poznawać dokładnie 
ich zdolności i godności; obowiązek ten nigdy jednak 
nie był tak naglącym, jak w naszych czasach, kie- 
dy tak nazwani teologowie kus swój wprawdzie co 
do formy kończą, a nawet stopień akademiczny uzy- 
skują, nie mając wszakże do stanu duchownego szcze- 
góloego przygotowawczego wykształcenia, bez ko- 
ścielnie pobożnego usposobienia, w niewypowiedzia- 
nćj niewiadsmości zasadniczych nauk kościoła, a jak 
akta ku wielkiemu zmartwienia dowodzą, bez kato- 
lickiego, niekiedy nawet, bez chrześciańskiego prze- 
konania. 1 

Arcybiskup odwołuje Się nA dane prawo Boskie, 
odpowiednie ciążącym na nm Pow innosciom. Pius VII 
w deklaracyi swej do książąt niemieckich zastrzegł 
sobie mianowicie to prawo* » iskupom wolno z pra- 
wa boskiego nauczać tych; „którzy chcą wstąpić do 
stanu duchownego, w teologii ! innych świętych wia- 
domościach , lub kazać ich uczyć nauczycielom , którzy 
ich zaufanie posiadają, % prawo to według zasad 
katolckich, przez władzę cywilną nie może być ani 
zakłócone ani ograniczonć:* . ; 

Stósownie do tego, bierze najprzewielebniejszy Ar- 
cypasterz najczynniejszy udział w kształceniu swy 
przyszłych kapłanów w seminaryum duchownćm, i 
to nawet przez udzielanie tygodniowych lekcyj i biz” 
pośredni nadzór, i odneśnie: do tego istniał i istnieje 
przepis dyecezalny, że 78 zwyczaj każdy student 
teologii winien naprzód wstąpić do wzwyż wzmian- 
kowanego seminaryum. Tak już było za śp. Arcybi- 
skupa Dunina, i ad 1840 r; 9d p. Flottwella pe- 
cząwszy, naczelni prezydenci wyraśnie uzaawali i 
szanowali tę ustawę władzy dyec: zalaćj, i nie ku- 
sili się o to, aby ją przeć udzielanie stypendyów bez 
przyzwolenia lub zgoła wbrew woli Arcybiskupa u- 
sunąć; teraz ona dopiero pominięlą została. Jeżli tedy 
Arcybiskup z tego powodu „świadczył , że młodzieńcy, 
którym oznajmieno ustawę dyecezalag względem wstę- 
powania do seminaryum, % którzy mimo to bez po- 
zwolenia gdzieiądzićj do st2nu duchownego: się go- 
tują, późniój do grona kleru archidyecezalnego nie 
będą przyjęci, to, jako prosta konsekwencya, nik: go 
uderzać zaiste nie może. JeŹli Przeciwnie naczeln 
prezes w tym lecje przez dyrektorów gimnazyalnyc 
abituryentów zawiadomia; że kto chce katelickićj 
teologii na uniwersytecie słuchać, celem pozyskania 
stypendyum do niego udać Się winien, tedy to Z8- 
pewne zadziwiać musi, 


(są to naturalnie 


. 


Co zaś o owym młodzieńcu czytamy, który chciał 
do seminaryum wstąpić, jest zgoła fałszywe. T.nże 
dawnićj niż przed dwoma laty został już na gimna- 
myum, jako członek alumnatu duchownego, Śokła- 
dnie z istnącą ustawą obeznany, i nie był, jak głosi 
artykuł, odwołany z uniwersytetu. A. następując 
zaś wymysł tak jest oburzający i nieprzyzwoity, i 
się prawie wzdrygamy dosłownie go oddać. Jest on 
przecież charakterystyczny, a nieprzyzwoitość jego 
spada nie na karb tego , któr nań go przytacza, ale na 
karb tego, który zo wynalazł. Wyrażenie się zmyślonćj 
odpowiedzi „Wer dich bisher gefiittert hat, mag dich 
ferner fiittera!* nie istnicje w polskiem, a po polsku 
toczyła się rozmowa. Takie przecież wyrażenia i fra- 
zesy są właśnie piętnem nieprzyzwoeitego, nierozum- 
nego wymysłu i podejrzy wania. Niemnićj io „wy- 
pchuię iu z dyecczyi* mowy być nie mogło, jak to 
ze stanowiska katolickiego samo przez się jest jasne 
i acz zbyteczne, tu sią wspomina. 

Dalsza osnowa o*azuje jeszcze wyraźnićj, jak da- 
lece moźna minąć się z prawdą, opierając się na nie- 
uzasadnionych przypuszczeniach. — Pod dniem 13go 
stycznia r. b. (1853) żądano natychmiastoawćj su- 
spensy księdza G. w urzędzie dziekańskim, Zo prze- 
cież samo tylko obwinienie ciążyło na nim, że mu 
jeszcze nie wytoczono skargi, a nawet i śledztwa 
nie rozpoczęto, że więc wina jego nie była usub- 
stancyonowana, a przeto przez wymierzenie cenzury 
(kry) kościelaćj nie mogła zostać naprzód uznana, 
jak to zażądane zdania, mianowicie też oświadcze- 
nie się syndyka. archidyecezalnego wywiodły: mu- 
siano zadosyćuczynienie żądaniu na póxnićj odłożyć. 
Z tém stoją w związku dalsze wym sły. Księdzu 
kompepdarso ni Sz—czowi nie odebrano żadnych „po- 
Z POŚCIE 2 ŚDRE Monia. pojda 
uznał konsystorz tego potrzebę i zamianował, na u- 
silne i uzasadnione prośby parafian pod dniem 12 
stycznia r. b., księdza kommendarzem i prebendarztm 
w M—-sie, a późnićj, gdy tenże umarł, w krótkim 
czasie powierzył obadwa te miejsca księdzu N—ch 
w skutek jego wniosku, który je też jeszcze aż do 
dzś dzierży. Ksiądz G—ski nie mógł zatćm mieć ich 
sobie powierzonemi. Innych zaś pobocznych benefi- 
cyów w M—sie nie ma. Powodem do tego wymysłu 
może być tylżo to, co następuje. Dziekanowi powie- 
rzono plebanią w B—czkach, co się ze strony kon- 
systorza na zupełnie uzasadnione prośby parafian czy- 
sto w interesie pasterstwa dusz pod dniem 5 marca 
przeszłego r.ku (1852) prawie rok prędzej stało, 
nim o obwinieciu onego księdza, była i mogła być 
mowa. Niemnićj błędoą jest rzeczą, że ksiądz „Sz—cz 
obecnie na inne miejsce ma być przeniesiony“. Pę- 
wodem do tego wymysłu wietrzącemu wszystko, a 
u nas dobrze znanemu autorowi, mogło być tylko to. 
Konsystorz w istocie nakazał księdzu Sz—czowi 
w tym roku, iżby zerwał stosunki z familią, którćj 
głowa przez wyrok sądu świeckiego, ostatnim razem 
za przewinienie z nieszczęsnego 1848 roku, ciężko 
ukarana została. O przeniesieniu na inne miejsce nie 
mogło być przy tćj sposobności wcale a wcale mowy. 

ałsze nie godne przedstawienie i przekręcenie szla-- 
chetnego i czysto kościelnego usiłowania arcybisku- 
piego zgoła niczóm usprawiedliwić się nie da, skoro 
autor nieporozumień, jak o tóm aż nadto cytaty z ko- 
respondencyi m naczeloym prezesem świadezą, akta 
miał pod ręką, — Arcybiskup, tak jak i poprzednicy 
jego, starali się niezmordowanie o to, aby pozyskać - 
na nowo klasztory, mianowicie zakonu świętego Fran- 
ci-zka ostrzejszćj reguły. W tem, kiedy wiele usi- 
łowań nie otrzymało pożądanego skutku, zjiwia się 
nareszcie — my w tóm widzimy działanie O patrzno- 
Ści — pięciu kapłanów tegoż zakonu, mężów wielce 
szanownych najlepszemi swych przełożonych ducho- 
wnych jako też i władzy świeckićj. świadectwami 
poleconych, gotowych z klasztoru Łąckiego (prata 
Mariana) w zachodnich Prussch celem założenia no- 
wicyatu przesiedlić się do archidyecezyj, Ze zaś we 
W. Księstwie Poznańskiem gmachy klasztorne wszy= 
stkie na inne j i 
i że w samya qe ari 
sędziwe zakonnice zamieszka który si 
emanacyi najłaskawićj nadanćj konstyticy 
w posiadaniu kościoła znajdował; musiano 


ak na fundacyjne Cele użyte zostały, 
Ołoboku pozostał klasztor przez 
w chwili 
i jeszcze 
tego kla- 


CZ 


„przecież Arcybiskup, łubo wakująca w G. jedna pó- 


będzie. Nareszcie niemiał „Arcybiskup nic. donieść Pa niezasługują na. wiarę. Erg 
Naczeln-mu Prezesowi“ o onych, w mowie będących | W biórach ministeryalnych dalsze rozporządzenia ty- 
(i zmyślonych) „rozporządzeniach“. Na to odpowia- | czące się organizacyi politycznój kraju, i bliskiego Za- 


damy, że obadwe konsystorze ją polęeenie -0 | prowadzenia nowój taryfy ceinéj zajmują głównie uwagę. 


wszystkięh tymczasowych obs które doieh | Hr. Buol ma częste narady z ministrami Prus, Francyi i 
zakresu usleżą, donosić Arcybiskupowi i Naczelme= | Angli. Projekt układów bezpośrednich między Turcyą i 
mu. Prezesowi. Ze 518 to przy rzeczywistych 0bsa= 


Rosyą jest głównym tych narad przedmiotem.  Ogłosze- 
dzeniach działo, prZY amyślonych zaś obsadzeniach | na depesza hr. Buol do barona de Bruck pod datg 2390 
lub translokacysch dziać niemogło, niepodlega rozu= 


i p. m. dowodzi, że gabinet tutejszy uważa takie układy 
mie się żednćj wątpliwości. . Mendacem memorem | za uejsposobniejsze do ukończenia sporu. W tój depe- 
esse oportet. ; 


szy macie autentyczny dowód dawnych mych w téj mie- 
Pozosteje nam jesZtze coś do nadmienienia, nim 


rze doniesień. 
się zupełnie z autorem nieporozumień rozstaniemy. Z ned Duneju nic nowego. 
W przeszłćm doniesieniu, na które się zuchwale po- Poselstwo rosyjskie odebrało raport na piśmie potwier- 
wołuje, podał on Spor względem prawa patronatu, | dzający wczoraj ogłoszoną dopeszę telegraficzną o zwy- 
które sobie fiskus bez kanosicznego tytułu prawnego | cięztwie Rosyan pod Achalczykiem i Aleksandropolem 
do niektórych prebostw przywłaszczał, jzko powód 


w Gruzyi. Raport ten docosi nadto, że książę Woroń- 
do zupełnie iznego rodzaju nieporozumień. Ze to prze- | cow zabezpieczył wszystkię punkta- od napadu Czerkie- 
cież niebył właściwy powód, zostało od dawna ze | sów i że Gruzya jest zapelnie spokojną. 
wszech stron uzninóm, a i w niemieckićj Volkshalle altus. : 
udowodnionćm. Mimo to, musimy obeenie dla dalsze- - Paryż 14 grudnia. 
go postępu téj sprawy powiedzieć o jej położeniu Giełda paryzka wyeskomptowała z żarfocznością poraż- 
słów kilka. Autor ówczesnćj „dyferencyi* (i nowych | kę Aloty tureckićj pod Sinopą. Podwyżka trwała trzy dni 
„dyfferencyj*) dlatego podsunął sprawę patronatu, | i nie wiadomo czy się skończyła. iecle za to, iż po- 
że by? w tém swćj rzeczy zupełnie pewnym, i że wstaweł na rieczynn Ść flot sprzymierzonych, pomimo 
władza dachowna zupełną miała niesłuszność! Boć kilku prywatnych ostrzeżeń, otrzymał publiczne ostrzeże- 
przecież z właściwą sabie dyskrecyą ogłesił nale- | nie. Podsma przez ten dzienuik, a wyjęta z tbhudepen - 
życie z akt co mu przysługiwało, i zawezwał pu- dance wiadomość o aresztowaniu adwokata Hubbart, ni- 
bliczność, która o tém dostateczny sąd wydać może, | by. za śmiałą obronę w procesie Opery komicznćj, była 


do zzdecydowania spora! Najwyrzźniejsze poueze- tylko „pozorem ostrzeżenia, pozorem zupełnie niesłusznym, 
bo Siecle wiadomość sprostował i dow'ódf wyraźnie, że 


nia, najdobitniejsze Kościelno-jurystyczne dowody, 
które że strony władzy duchownój też przecież znaj- | p. Hubbart był aresztowany nie za proces, lecz ża nalo- 
żenie do spisku. Mimo podwyżki giełdy, mało kto wie- 


dowały się w aktach, zostały przytóm, jak się spo” à n 
dziewać możemy, zupółnie pominięte. Władza pro- | rzy tu jednak w pokój. Korespondenci rosyjscy twierdzą, 
że sprawą wschodnia zakończy się drogą bezpośrednich 


wincyonalna wydawała w istocie rozporządzenia , Aaka 
negocyacyi między Rosyą a Turcyą. Takie jest istotaie 


w których grożono przymugowćm obsadzeniem, 58- i iędzy y 
trzymaniem dochodów tym księżom, którzyby w myśl | życzeniś Rosyi, niechcącój, aby Turcya była wzięta dro- 
gą kongresu pod epiekę wszystkich mocarstw Europy, 


reszryptów ministeryalnych, przez Arcybiskupa (za 
aio czy Turcya może przystać na podobna życzenia ? Po- 


pośrednictwem konsystorzów ) tymczasowo zamiano- 
zestaje droga kongresu. Morning-Post w skutek tego 


wani zostali. Na jednym duchownym, którego nie 0- 
krom niemieckiego nazwiska nie polecało, a który | środka nie wierzy, ale skutek jest jędaak możebny. Gdy- 
by kongres spełzł na u'czóm, wieaczas wojna siałaby się 


tylko na próbę przez Arcybiskupa przyjęty został, 
postanowiono rzecz tę przeprowadzić. Ale królewskie | jedynóm lekarstwem, wojną rozumie się wschodnia, a nie 
powszechna. La Patrie potępiła wozeraj broszurkę E- 


ministeryum z uczucia sprawiedliwości, przejmuje 
Idziemy dalćj. Rektor W-g w G. wyprowadził i| sprawę zupełnie z rąk władzy prowineyonalaćj, pro- | mila de Girardin: Solution de la question d' Orient, 
dla tego, że anter jéj na zakończenie sprawy wschodnićj 


w tym roku młodzież szkolną za miesto na tak zwa- | wadzi układy przyzwoicie dslćj, zakazuje Naczelne- 
ną majówkę, która pod tém imieniem z powodów ła- | mu Prezes wi prezentować księdza, o którego cho- | przepisał lekarstwo wojny pow szechnćj. Dzienniki rządo- 
twych do zrozumienia, częstokroć nieco późnićj się| dziłó, i przywraca, zupełnie po woli Arcybiskupa | we, dawniój tak wojenno, stały się pokojowami i prze- 
odbywa, Nadmieniamy z góry, ż*, według wywoła- mawiają za ihutoizasd ca kongresu. Napoleon I ma ra- 

4 e * > Ro UDO ROn SrO > AUA ie dumy Rosyi 


2 jakim si bjęci rzę- 3 
negó £ nt de pr j de stanu, w jakim sis rzed objęciem u Egz EAC 
wata. Hine itae piia Neen ' : 


ra wy SE 7 g * R: rz | wła D- 
uroczysty pochód dzieci odbył się zupełnie tak. jak r , [t5 w oczach obrażonćj Francyi, jak zelżonćj i najecha- 
szych latach. O jakiemś śpiewania „pol-| Na to następuje jak pierwej, ze strony sutora nie- 


w dawniej f nój Turcyi. 

skich pieśni narodowych“ nie rezolut niewie, chociaż | porozami ń nowe miotanie podejrzenia! i Namik pasza nic dotąd nie wskórał w materyi pożyczki, 
przedmiot ten wszechstronnie rozbiera; będzie to do-| Tak dalece jak dawnććj, nie ośmiela się przy tem | ale nadziei nie stracił, Jak na dziś, nie jedzie on do 
datkowy Środeczek do celu, jak go słaszrie przy nikt posunąć. Kiedy się bowiem przy urzędowćm | Ameryki, lecz do Londynu. Bankierowie narzucają mu 
tylu przekręceniach przypuścić możemy. Niesiono wystawieniu powoływano na stwierdzone aktami o- | twarde waranki: dają tylko 60 fr. za 400 fr. renty 5pro- 
przytóm chorągiewki kolorów prowincyonsino-nsro- świadez nia, musiał Arcybiskup urzędowo podjąć tę | centowój i domagają się gwarancyi Francyi i Anglii. 
dowych, lecz, głosi rzeczony rezolut: „zeznania wia- | sprawę. Atoli wnet pokazało się, że akta, które o- Constitutionnel wychwala ministrai Ducos z powodu 
rogodnych osób udowodniły, żę to się w samćj rge- | we oświadczesia w dostatecznej liczbie zawierały, i | śpiesznego powiększenia marynarki francuzkićj. Pochwała 
czy od kilku lat działo, niechaj przeto i obecne na | na które się powoływano; woale nie istniały, i %e | jest zasłużosą. Marynarze śmieli się zrazu z p. Ducos 
poprzednim, przez urząd policyjny nie wzbronisnym nsreszcię urzędownie musiano przyznać, iż nigdy | nazywając ga Marchand de vins, ale dziś oddają mu 
zwyczaju oparte uniewinnienia, za wystarczające uj- | nie istniały! Á sprawiedliwość. We Francyi przyjęto za axiomat, że naj- 
dąć. Nad Renem zaprawdę nicrażą bynajmnićj przy] W świ*żej to jeszcze było pamięci; zostało też | lepszym ministrem marynarki jest człowiek cyrilny, cheć- 
procesyach chorągwie podobnych zupełnie kolorów zapublikowane. W ten sam sposób więc niedałe się | by marchand de vins, a najgorszym marynarz z prafe- 
prowincyalpych z wszystkich domów powiewając”. | działać, ale bezimienuość 1 gazety staży do regpo- f syi Za Ludwika Filipa, Francyą miała jedną i bardzo 
Zaniedbanie względem doniesienia policyi © m:jówce, | rządzenia. Tymczasem piórwsza próba w Niemiec- | małą flotę, dziś ma dwie: wschodnią i oceanową, nie li- 
przy któremby i wybór dnin— go czerwca — przy=| kiej Poznańskićj i Nowo» Pruskiej Gazecie tak Biên | cząc flotyllów krążących po brzegach Afryki i Ameryki. 
szedł był na stół „nie uszedł płazem. Jako niego- | zgrabnie wypadła, iż sami królewscy radzey rejen- | P. Ducos wzmacnia flotę oceanową i stara się, aby miała 
słuszeństwo zaś gani rezolut to, że rektor na weć|cyjni, którzy po owych podejżliwościach także i od- | dost*teczną ilość parowców. Parowiec „Napoleon, który 
zwanie intermistycznego, w tym roku nowó-przyby- | powiedź w niemieckićj Volkshake czytali, z zadzi- | dotąd wchodak w skład foty wschodniój,. został powoła- 
łego radzcy ziemiańskiego Dehn, który dzieciom na | wieniem «świadezyli, iż rzecz ta „arcygłupio* jest | ny do floty oceanowój. Oficerowie marynarki przewidują 
przechadzkę towarzyszył, chorągiewek im nieode- | założona. Brak róztropność! i przezorności przy dru- | jeszcze przypadek wysłania flot oceznowych na morze 
brał. Rektor został zatychmiastowćm usunięciem od | gićj próbie, miało więc gaàstanit mnóstwo, grad po~ | Baltyckie, 

urzędu Bany: -A cóż uczyniła władza duchowna? | przekręcanych i zmyślonych aktów. Ale z naszego l 

Choć władza świecka nie zawiadomiła jej o tóm, tòf prostego przedstawienia rzeczy pokazuje się na no- 

wo, że sprawy prawdziwćj i Szlachetaćj, niemożna | 
ściągać w błoto; brz oznaczenia bardzo nisko awe- 
go właenego stonowiska. Niec re młodociany- autor 
nieporozumień i podejrzyw2ń Już przez drugą teraz 


REWGOÓ| SREP W ZKKCHE ZO EPEE ARIE Ng 


sztoru użyć ku pomieszczeniu w nim 00. Reforma- 
tów. Nim jeszeze ci przecież przybyli, chodzi już 
wieść, że radzca ziemiański polecił żandarmom, aby 
żadnego Franciszkana do klasztoru nie wpuścili, Ar- 
cybiskup udaje się z prośbą do naczelnego prezy” 
denta, iżby w łaskawóm uwzględnieniu wielkiego 
braku duchowieństwa w archidyecezyach (gdzie Je- 
den dochowny trzema, nawet czterema beneficy: mi 
zawiaduje, gdzie jeden pasterstwo dusz nad 7520 
parafisnami sprawuje), i gotowćj A cdpo* iednéj po- 
mocy, jako też i życzeń tak wielu katolików, które 
się w Całym kraju głośno dały słyszeć, iżby mówię, 
zezwolił przynajmnićj na tymczasowy pobyt 00. S. 
Franciska w Ołoboku, tak długo, dopókiby klasztót 
w miejskićj (Górce, który na ten cel chce szlachetny 
książe Sułkowski odkupić, nie został urządzonym. 
Odpowiedź, którą autor nieporozumień tylko w fał- 
szywym podaje związku, bizmi w tćj myśli, że wła- 
sność królowsza nie msże być Arcybiskupowi do dy- 
spozycyi zostawians, Równocześnie nspisał naczelny 
prezes do właściwćj władzy Prus Zachodnich, aby 
00. Franciszkanom , którzyby ehcieli yrzesiedlić się 
do W. Ksiestwa Poznańskiego, nie wydawała pasz- 
portów, Arcybiskup widział się spowodowanym to 
tymczasem nad:szłe tu pismo właczy prowincyenal- 
nćj, przedłożyć p. ministrowi, który je należycie 0- 
ceni. Że zaś od konsystorza nadeszło doniesienie, iż 
kommendarz N—ch, od dość dawna już pod siedz 
twem zostający, na żaden sposób w Ołobsku dłożej 
pozostać nis może, a że kongystorz chwilowo ža- 
danego księdza nie ma do A , postanawia Ar- 
cybiskup tymczasowo oddać także i zarząd parafii 
księżom Franciszkanom. To jest prosta rzeczy osnowa. 

Nie będziemy tu wyliczali, jak wiele klasztorów 
archidyecezyi z funduszami lub bez funduszów dano 
w ręcę protest:ntów, częstokroć w ręce kilku tylko 
rodzin, ku użytkowi kościelnemu; to przecież wydzje 
nam się być absolutnie rzeczą surową, jężli władza 
katolikom jednego klasztoru, którego jeszcze pra- 
wnymi właścicielami, a który na Żaden świecki 
cel przez rząd użyty nie został, celem zapobieżenia 
najgwałtowniejszćj kościelnćj poirzebie wręcz od- 
mawia. Spodziewamy się od ministerstwa, któremu 
tę sprawę przedłożono, pomyślnsiejszego orzeczenia. 


Aaa A a i Paryż 14 grudnia. 

Nie doniosłem wam © inauguracyi bulwaru Strasburg- 
skiego, jako. o pzeczy małę ważnój, którą znaleźliście 
w dziennikach, Tymczasem wczoraj rozeszła się wiado- 
mość, że jeżeli Cesarz nie był przytomny rzeczonój inau= 
guracyi, to dla tego, ze odkryto spisek ma jego życie i 
że pochwyeono machinę. piekielną. Czy w:tóm jest coś 
prawdy? nie umiem powiedzieć. Passage de Opera 
twierdzi, że (Casajz uniknął szczęśliwie zamachu, ale 
Passage ten jest zawsze stekiem p i bajek, Pocze- 
kajmy aż czas prawdą od bajek oddzieli. Cesarz, lubią- 
cy brawować i omyłać niebezpieczeństwa, przejechał o- 
negdaj z Cesarzową bulwary Stresburskie bez. żadnój e- 
skorty. Republikanie nie przestają robić spisków, tak w 
Paryżu jek na prowincyi. W Valenciennes aresztowano 
znowu ośmiu spiskowych. W departamentach Qise, Aisne, 
lile ej Valains i Ardennes zdarzają się częste podpalenia, 
ar tar A słusznie ozy -aje słuszcie spcyalistom,.. 


sada proboszczowska wymagała koniecznie obsadze- 
AA GT duchowieństwa tak jest wielki, odpo 
wiedział konsystorzowi, żeby księdzu "W. w G. nie 
dawał PNA RŁOCA tenże przez to w jakikolwiek 
stósunek miał wnijść do tamtejszćj szkoły. - Jakkeż 
zypełaie inaczej postąpiono sobie, kiedy dawniejszy 
nauczyciel gimnazyalny sfd który przez długie lsta 
podkopywał wiarę młodz ežy, s yrektor liczy rocznie 
trzecią Część klasy), 8 potem formalnie został pro- 
testaniem, mógł w K—ynie zostać: dyrektorem szk-- 
ły powiatowćj czy realnej, która przynsjmnićj też 
wspólnie i dla katolików przeznaczona i funduszami 
Llasztornemi jest wyposzżona. Przytaczamy to dlą 
tego tylko, iżby obowiązków wyrozumien:? ze stro< 
ay Arcybiskupa. przeż przeciwstawienie bezwzglę- 

ności z drugićj strony wystewić w zupefnem świe- 


ustąpić musi, i ż6 na takiej drodze niemożna się 0- 
stróg desłużyć. kkodyżh Kicek. 

Lecz niechcemy tém gakontzye: Niech nam wolao 
będzie wypowiedzieć zaufanie nasze do wysokiego 
ministeryum, które też zapewne takim wybrykom 
przeciw najwyższym dygnitarzom kościeła chrze- 
ściańskiego położy koniec! ge nam wolno będzie 
wypowiedzieć zaufanie nesze "o uaszego powsze- 
chnie ulubionego Monarchy, do któr ego Najprzewie> 
lebni'jszy Arcypasterz z powszechnie znaną gorącą 
czcią i wiern ścią jest przywiązany! Mamy przede- 


tle. Następnie przeznaczył konsystorz księdza W. do | wszystkićm ufność w B który; zapewne w sam wią, że książe Val i jmuj | 

Otoboka oa tymczasowego Goh wiet udziełe- fraz położy koniec Sarel Pgo rodzaju uciskom, jakie | Dwaj inui legitymiścj we tt ag a Te 
niu probostwa niepowinien był autor artykułu mó- | na dobro swego kościoła dopuszcza. „| mować.  Skoj»rzenie daje. lsgitymistom. wyborn powód 
wić, 7 Bo odu, że wzmiankowani zakonnicy nig- | -opencwae ne do przyjęcia senatorstwa. Tak łatwo pocenia zab 
408 Gr księ i, że parafianie usilnie i kilkakro- JKorespondencya Czasu. Tym jc omletegoki, i % nienawiści do skojęrzenie, do 
tnie żą Rze, słowem, Zó nitbyło innego du- sza dawnych honorów powrócić! O skojazeniu mało już mo- 


nego P?O otaa p Komendarzowi ks. Sz- czówi, Wiedeń 17 grudnia. 
choć to autor DIEP w Me eń tu powtórzył, njeode-| © Wiadomości podane pr - Belge 


a wy. Jest to rzęcz nie tęrażniejszości, lecz przyszłości, 
brano probostwa “Bit; owszem, ma je i mieć o zmianach osób w wyższych sferach tuiejszój administras 


Wyjąwszy republikanów, i: niecierpliwych rojalisto, całe 
klasa Średnią jest prawie przygotowana przeżyć pęd Ja. 


poleonem III rządy cesarstwa. Aby dać swą opinią o sko- 
jarzeniu, 7 Univers zapytuje się dzienników Assemblée 
Nationale i Union e nastąpiło istotnie skojarzenie. 
Zapytanie było słuszne, bo szczegóły podawane o doko- 
naniu skojarzenia, są dotąd bardzo sprzeczne i niepewne. 


Z końcem tego miesiąca rozpoczną się bale rządowe. 


Na małych wieczorkach , których już jest wiele, kobiety 
mówią tylko o płaszczach dworskich, © kolorach ich pod= 
szewek, o troistym ukłanie itd. Płaszcz dworski praw- 
dziwy kosztuje od 2 dą 3,000 fr., ale że w Paryży fał- 
szowanie i imitacya gą łatwe, będzie kosztować tylko 0- 
koło 800 fr. Francuzi, przejęci obyczajami anglo-amery- 
kańskiemi, śmieją się z płaszczów i wróżą maskaradę. 
Rząd cofa Francuzów w tył a oni chcą iść naprzód, bez 
światła, godności i ohywalelskićj prostoty.  Płaszoze 
dworskie szkodzą rządowi w oczach wszystkich partyi, a 
mianowicie w'oczach partyi mężów, czułych na niepo- 
trzebne wydatki. Cesarzowa  wybrałą Juliusza David za 
rysownika kroju i ezdób płaszezów dworskich. — Cesar- 
stwo mają przyjmować dwa razy ną miesiąc, we czwar- 
tak.— Mimo protekcyi Cesarzowćj, walki byków w Bor- 
deaux zostały zakazane. — Klub Cezarski, o którym wam 
doniosłem, będzie nosił nazwę Club du globe. Zakłada 
się inny klub, Club des chemins de fer, do którego 
będą należeć administratorowie, inżynierowie i urzędnicy 
dróg żelaznych. Klub ten zostanie otwarty igo stycznia 
1855 r. Mieścić on będzie wszystkie pisma zagrasiczne, 
mianowicie angielsko-omerykańskie. — Jak dawnićj tak i 
tój zimy, damy amerykańskie odznóczają się comfortem, 
który Francuzów zedziwia: Są kupcy i bankierowie ame- 
rykańscy, którzy pięknością mieszkań przechodzą najbo- 
gatsze domy przedmieścia St. Germain. Amerykanie są 
wystawni, bo są pracowici, Spekulują oni gdziekolwiek 
się znajdują i powiększają majątki. S 

W Piemoncie elekcye odbyły się na korzyść ministe- 
ryum, a na szkodę duchowie: stwa. Dzienniki katolickie 
we Francji wiele się temi elekcyami zajmowały, równie 
jak sprawą arcybiskupa Fryburskiego. L’ Amt de la mes 
ligion ogłosił dobry artykuł o katolicyzmie w ang ii, 
który niejednego rozczarował. Mimo głoszonych na > m 
PAmi de la. Religion wyznaje, że katolicyzm robi w An- 

if i się utrzymał na obe- 
glii bardzo małe postępy i że aby Się Ji kotolikó 
enćm stanowisku, potrzeba wielkiój oględności w a xr 
Nancyusz Sacconi odbiera wizyty ambasadorów b od 
w Paryżu i biskupów zjeżdźających się z całój Francyi. 
Ion zaleca umiarkowanie i oględność => _— . 

P. Villemain ogłosił zapowiedziane pamiętniki pod ty- 
tułem: Souvenirs Contemporains d'histoire et de 
literature. — Aleksander Dumas uciekł do Belgii przed 
wierzycielami. Przyjeżdża on do Paryża w sobotę po za- 
chodzie słońca, a wyjeżdża w poniedziałek, przed wscho- 
dem słońca. — Panna Rachel zrobiwszy piękny majątek, 
opuszcza zupełnie teatr francuzki. Żniwo petersbur. 
będzie jéj źniwem ostatnim. 


graniey tureckićj 11 grudnia. 
i iż przyjdzie do zna- 
tudzież w nie- 


z nad 
Domysły nie zawiodły tego razu, 
ezniejszój bitwy. 
dzielę walczono pod Kalsfałam ZB 
tością. Doniesienia o t 


czyli nowych przełożonych gmin, gdyż większa część 
dawnych pouciekała; zwyczajem ™ se , 
tym nowym urzędnikom czerwone kafiany, jako dar za- 
szezytny w dowód lojalności mieszkańców. Większa część 
bojarów przychylnych Rosyanom wyniosła się do Slatiny. 


jarę. Włączenie wojska wołoskiego do armii re- 
gyjskiój, * teraz a rozkaz księcia Gorczakowe, 


oj ni ! dł go do 
pus jen. Osten-Sackena wsze g Siec a sj 
Braiły Z powoda ran otrzymanych pod Ol- 
tenicg zmarli w ostatnich czasach oprócz wielu w 
i żołnierzy jeneral baron Rosen, dwóch pułkowników i 
dwóch mejorów. W skutku nieszez j bitwy pod Ol- 
tenicą, Cesarz zosłał dwie komisye śledcze do Bniisrost" 
tu. Mówiono tam powszechnie , że straty Rosyan pod 0l- 
tenicą były nierównie znaczniejsze, niżeli podawane 
w dziennikach najlepićj informowanych. Obecnie znajduje 
się w Bukareszcie 16 szpiłalów rośsyjskich; kilka więk- 
szych klasztorów, 3 czy 4 mamy (domy zajezdne) i 
ka domów prywatnych na ten cel obrócono, a między 
niemi pałac b, kięcia panującego Jerzego 


MJ 


gskie | 


hodnim pedarowano ; 


kil- | ciu dział i g 


Z nad granicy tureekićj 12 gradni 

Nadeszłe dzisiaj wiadomości. wprost z m Sh ri 
dają jeszcze szczegółów 0 bitwie pod Kalafatem. Zresztą, 
któżby śmiał powierzyć poczcję takowe rzeczy? Ale o- 
bawa, iż Rosyanie dalćj posuwąć się będą i że pod Kra- 
j wą przyjdzie do spotkania, byłą tam tsk wielką, iż jak 
wyraźnia stoj w jednym stamtąd |;ście „cała Krajowa wy- 
nosiła sig.“ Inpy list Z d. 6 b, m. nadoszły ze znaczną 
poezką pieniądzy, mówi: „Żyjemy tu w ciągłój obawie, 
od parę dni zdaje się, iż jąkoś będzie spokojnićj, ala 
na wszelki przypadek, posyłan ej gotówką tyle com mógł 
zebrać, i w tych dniach będę sig starał ratować co się da.“ 
Podobne doniesienia poparte nawet i wyjaśnione ustnemi 
opisami zostawiają obszerne Pola doinystom, ale zawsze 
można z nich przypuścić, iż Rossyanie byli odparci, usa- 
dowiii się jednak znowu, A teraz wyglądają nowego na- 
padu Turków. D. 8 b. m. Tozlępionę w Bukareszcie Swy 
biuletyn w językach francuzkim à rumuńskim donoszący 0 
zniszczeniu części floty tureckićj ; wzięciu do niewoli ad- 
mirała Osmana Paszy. Wiadomości ostatnich dni zadały 
kłam pogłosce o 2-miesiącznón zawieszeniu broni. (zas 
nader łagodny pomocą jest w gperacyach wojennych; jen. 
Budberg przybył 17g0 do Bukaresztu. Posiedzenie rady 
administracyjnój, na któróm przyszło pod rozbiór pytanie 
względem roli jaką ma Odgrywąć w tój wojnie wojsko 
wołoskie, nader było burzliwm, Prezydent Jerzy Fili- 
peko był zdania; że spór relgijny między Rosyą a Tar- 
cyą bynajmnićj księstw nieobchodzi; gdy położenie ich 
zawa.owane jest traktatami, a tak to jako też i własny 
interes niedozwałają Wołochom obracać wojska swego 
przeciw Turcyi. Za zdaniem jevo poszedł Jan Filipesko 
i szef milicyi jenerał Konst. Cheresku Nasturelu; cztery 
inne głosy przemówiły Zza włączeniem milicyi do wojska 


rosyjskiego. 
OGG OE ZM 


Wogóle przybyło papierowćj monety skarbowćj wcią- 
gu listopada na 1,491,797 złr. licść papierów tych 


pierki 6-krajcarowe losowane (niemieckie), których 


— Ze złożonego rachunku pokazało się, iż skład- 
ki na wsparcie podupadłego kawiarza Gaudini w Me- 
dyolanie, którego kawiarnią rewolucyoniści zburzyli, 
wynosiły 3880 gèr. i takowe doręczone mu były przez 
rząd lombardzki. AR tos 

— W głównćj kwaterze rosyjskiej bawi major aŭ- 
stryaęki Thon ze sztabu jlne80, którego przeznacze- 
niem przesyłać telegraficzne raporta z nad Dunaju. 

— D do Gaz. Wiedeńskiej wychodzący pod 
nazwą „Loęałblatt* ustaje Z * 1 stycznia. 

Rossya. 

NPan raczył rozkaz iżby J. C. Mości za każdym 
razem, niecazkając pore rozkazu, składane były 
szczegółowe wiadomości 0 rodzinach poległych ofi- 
cerów floty Czarnemorskićj, * t0 W celu, par la tych 
ewy uczynionem było wszystko, co tylko można 

ędzie. i 
— Czytamy w Tygodniki Petersburgskim: Nosi- 
ny ze wschodniego brzegu MOTZA Czarnego» 

Naezelnik 3go oddziała Czarnomorskićj nadbrze- 


port. Ś. Mikołują zajęty jest przez Turków, posadził 
kompanią paz iE 
tek parowy „Kojchidać, dowodzony przez kapitana- 
lejtnanta Kużmińskiego, 
mady tej , y 
ziernika o godzinie 8 rans. PrZYDywszy naprzeci 
portu ś. Mikołaja , i chcąc lepićj rozpoznać p 
nie niepræyjaciela; statek parowy zanadto zbliżył się 
do brzegu, i osiądł na mieliźnie, na wystrzał ręcznćj 
brozi. Farcy niezwłocznie WSZCZĘJI nań ogień z pię- 


wystrzałami g d że stanął k e 
cielowi przodem tat diyi daia? nio Byka ależa- 


położe- 4 drop 


ło zawrócić ku niemu armatę rudlową do ciskanią 
bomb, oraz bokowe kanonady, i działać tym sposa- 
bem w najbardzićj nieprzyjaznych okolicznościach. 
Nieprzyjaciel skierował? krzyżowy ogień swoich ba- 
teryj nader trafaie ną tę część statku, gdzie osadzo- 
na jest machina, Dla osłąbienia tego ognia, wszczę- 
ty został ze statku parowego ogień z ręcznćj broni i 
sztucerów. Tymczasem komenda czyniła wszelkie 
możębne usiłowania , żeby zdjąć się z mielizny, co 
nakoniec zostało dozonane o w pół do 126j, ku cze- 
mu dla ulżenia tyła okrętowego, zbito maszt fok, i 
wyrzucono do morza obie kotwice, część łańcuchów 
iwęgla. Przez cały ten przeciąg czasu, statek wy- 
stawiony był, prócz działowego, na ręczny ogień i 
po dwa roć zapalał się od granatów. Na brzegu przy- 
gotowane już były szalupy do abordażu, i jedna z nich 
napełniona wojskiem, już odbijała od brzegu; w téj 
chwili statek ,.siłą pary zszedł z mielizny, wyrych- 
towano na szalupę bom>owe działo, i celnym strza- 
łem rozbito szałupę i przewrócono ją wraz z ludźmi. 
Wtedy też statek, mogąc już działać swemi arma- 
tami, wszczął przeciw nieprzyjacielowi ogień, zmu- 
sił jego rh do zaorzestania ognia i poszedł do 
Suchum. Dowódca statku zabity odłomem granata, 
starszy po nim lejtnynt Stiepanow 4ty, dosta? kontu- 
zyi od kuli działowej w głowę, i zraniony kulą kara- 
biqową w ucio; ze słażby rang niższych, zabito: 
majtków 2, żołnierzy 11. Statek doznał uszkodzeń 
tylko w części nadwodnćj. 

N. C. Jmć, odebrawszy doniesienie o tem odzna= 
czeniu się, raczył nadać dla majtków sześć, a dla 
Żołnierzy dwa znaki wojennego orderu, wszystkim 
zaś po rubla. 

wiecie statku parowego tureekiego Medźire- 

Tedżaret, przez statek parowy Cesarsko-Ros- 

jski Bessarabia. 

Dowodzący eskadrą statköw krążących między A- 
natolią i Krymem, vice-admira? Nachimow, dla po- 
wzięcia wiadomości o flocie nieprzyjacielskićj, posłał 
znajdujący się przy eskadrze ststex parowy „Bessą- 
rabia,* wzdłuż brzegów Anstolii, dia obejrzenia i 
rozpytan'a stątków kupieckich. Statek ten, podczas 
takiego krążenia swojego, ujrzał 4 listopada idący 
z Synopy kupiecki turecki statek, i żeby się zama- 
skowąć, rozwinął wszystkie żagle, i zakrył komin 
tiselami. Statek turecki, nie podejrzywając że się 
spotyka z wojennym statkiem, szedł dalej penadbrze= 
giem; kiedy zaś „Bessarabia“ odkrył się i pognał za 
nim, ten rzuci? się ku brzegom, a za drugim wystrza= 
a z „Bessarabii,* ze statku tureckiego spuszezono 
szalu i zjechali na brzeg, dowódca, jego pomocnik 
podpdłicwatk turecki i kuku żołnierzy. Postaci) 
Bessarabii lejtnant baron Kridener, nie mógł do- 
wiedzieć się od Tarków w jakim celu szedł ich sta- 
tek, i posłał na brzeg dwóch tureckich majików po 
dowódcę, iżby się stawił dla rozpytania, poczem bę- 
dzie wypuszczony; ale giy po przejściu trzech go- 
dzin „nik się nie stawił, przeto statek został zabrany 
i% listopada pod dowództwem lejtnanta barona Kria 
denera, przybył do Sebastopolu. Statek nieprzyja= 
cielski, po obejrzeniu, okazał się być transportowym 
rządowym tureckim, siły 200 koni; imię jego „Me- 
dżira-Tedżaret.. Gdy się poddał bez wystrzału, i 
może być natychmiast wzięty do użycia, przeto uczy- 
nieno rozporządzenie, iżby po odbycia kwarantanny, 
przybył do Nikołsjewa, gdzie będzie obrócony na 
służbę por 

Doniesienie % Sebastopolu z d. 6 listonadą. 

Zelazny porztowy, małych 0 ię: sie parowy sta- 
tek „Jenikałe,* w i wśród mgły idąc ponad po- 
łudniowym brzegiem Krymu, uderzył się o skałę nie 
opodal od Ałupki. Zidarzona w tem położeniu * 
towna burza, uczyniła bezskutecznemi środki prz 
S mtr ku jego ratowaniu. Statek został rozbity 


— Jan Euzebiusz Ostrowski, były żołnierz 7go 
pułku piechoty; Arseniusz Stempowski; Józef Siem- 
powski, b. żołnierz 1go pułka strzelców pieszych 
b. W, P. którzy po rokoszu 1831 roku zbiegłszy za 
granicę przyłączyli się do polskiej emigracyi, w sku- 

czego za wygnańców w kraju są uztanemi, ulegają 
karze konfiskaty majątku. 

— Rzecz. radca stąnu de Fonton, radca poselstwa 
Cesarsko-rosyjskiego w Wiedniu, wyjechał do Pe- 
tersberga. | | 

— Cop. Ztgs Cur. donosi z Kiszeniewa w Bessara- 
rabii, p d. 4 b.m., iż część stojących tam wojsk ro= 
syjskich pomaszerowzła do Grazyi. Również z pół- 
nocy ciągną wojska, które w tych stronach odbywają 
dniówki i w tym samym idą kierunku. 


Turcy a 
Depesza z Hermanstadtu 16 grudnia donosi; Zwy- 


w | cięztwo Rosyan w Agyi pod Achalczykiem i Aleksan- 
olem 


albọ-Gumri. Dnia 26 listopada jenóra?-pórz 
mik książe Andronikow z 9,060 ? 
gare ia 10-15 ladźmi uderzy. 


na ab; a _posuwa- 

jąc się ku Achalczykow) OSZĄŃCO wała się pod wsią 

Suplis. Rosyanie -po m godzinnćj gaciętćj walce 
Strat 


zdobyli obóz turecki, a Parków prze- 
szło 1,000 zabitych, 200 jeńców, 13 dzisł 2 parki 


4 ~- 


CZAS. 


EEEE e 


artyleryi, wiele chorągwi i sprzętów wojennych. Ca- 
ły obóz turecki dostał się Rosyanom na łup. Osta- 
tni stracili tylko z wojska regularnego 40 zabitych, 
rannych zaś 9 oficerów, między którymi jenera? Frei- 
tag i 80. żołnierzy. Pod Aleksandropclem albo Gumri 
muszyr Ali pasza z całemi siłami tureckiemi posu- 
wający się odparty został przez kilka batalionów 1 
niceo dział pod dowództwem jenerała księcia Bebu- 
tów. Kor. Pruska zamieszcza tę samą „wiadomość 
z Petersburga w nieco odmiennych wyrazach, aj taj 
depeszy wiedeńskićj ogłoszonej PERM 2 ezdenski 
Journal pisze, iż jenerał Freitag poległ. | 

— Z Sofii donoszą 5go grudnia, iż Izmaił pasza 
dowódzca Kalafatu otrzymał surowy rozkaz trzy- 
mania się w stanie obronnym. W kołach dobrze po- 
informowanych w Sofii wątpią, aby Rosyanie mieli 
zamiar uderzyć na Kalsfat; owszem przeciwnie mnie- 
mają, iż liczne przygotowania i na dagos nanej 
linii operacyjnćj, na n Ższym i środkowym Dunaju. tu- 
dzież na brzegach morza Czarnego każą przewidy- 
wać iż Mała Wołoszczyzna nie będzie na teraz ce- 
lem wyprawy. 

— Z Konstantynopola nadeszły listy zawierające 
nieco pewniejsze wiadomości z teatru wojny z Azyi, 
aniżeli te, które z Jour. de Const. czerpane, opi*- 
rają się one na doniesieniach a Trebizondy z dnia 25 
z. m., wedle których Turcy «panowali 16 listopada 
małą warownię między Szekwetil i Poti. Nazajutrz 
statki rosyjskie usiłowały wysadzić żołnierzy na ląd 
na wybrzeżu pomiędzy pomienioną fortecą a rzek; 
Czuruk, co też się powiodło; nle po kilkodnio” éj 
uporczywćj bitwie z oddzisłem wysłanym «d Selima 
paszy musieli Rosyanie napowrót chronić się na statki. 
Natomiast napad Turków na twi: rdzę Aleksandropol 
zupełnie chybił, a w ogóle operacye wojenne na 
granicy Georgii ograniczyły się na bl. kadzie A<hal- 
czyku. Ludy górskie Kaukazu ctrzymały broń i amu- 
nicyę z parowćj tureckićj flotylli, która przybiła ku 
brzegom w pobliżu Sudżuk-Kale. Sirri Must fa pa- 
sza wysłany ze Stambułu przybył do Trebizondy dla 
objęcia dowództwa wojsk nieregularnych stojących na 
granicy. 

— Flota turecka wojenna składa się wedle naj- 
nowszych urzędowych wykazów z 6 okrętó * linio- 
wych po 74 do 120 dział, 10 fregat żaglowych od 
40—60 dział, 6 korwet cd 22—26 dział, 14 bry- 
gów od 12—20 dział, 16 kuterów, shooneró v itd. 
po 4—12 dział, tudzież z 6 parowych fregat i 1% 
parowych korwet i pomniejszych statków. Razem 70 
statków różnćj szialkańgi: Z tćj liczby miało Zinat 
pod Sinopa 7 fregat, © korwet, 1 parowiec i 3 stat- 
ki przewozowe z 400 działami, zetem dość znaczna 
część niebogatćj i tsk floty. ; 

— Gazeta Powszechna Augsburgska pisze a Wie- 
dnia o operacyach obu armij nad Dunajem, i nastę- 

ne w tej mierze czyni uwagi. Książe Gorczaków 
wzmocni? pozycye swoje w zam'arze trzymania się 
obropnie, ale ich nie opuścił. Musi on unikać wsze|l- 
kiej zaczepki, dopóki nie przybędą mu w pomoc 
z tylnych prowincyj rosyjskich trzy kolumny oczeki- 
wane wojska. Co się tyczy ruchów nacz'lnego wo- 
dza tureckiego, pora obecna roku niepodobnćm czyni 
skupienie się wojsk, zwłaszcza z powodu rozciągłćj 
linii bojowej nad Dunajem, i konieczności obsadzenia 
wielkiego i małego Bałkanu. Zresztą pozycye ebra- 
ne na zimę dla armii tureckićj, gdzie muszą potrze- 
by wojska przez rekwizycyą być dostarczane, nie 
dadzą się utrzymać już dla samego braku żywności. 
Omer pasza musiał to zśpewne uznać zaraz po swo- 
im odwrocie z pod Oltenicy, gdyż wedle wiarogo- 
doych doniesień z nad niższego Dunaju, wojska tu- 
reckie posunęły się na nowo ku tćj rzece, i wysła- 
no silne oddziały ka Rassowie, Sylistryi i Ruszczu- 
kowi, aby załogi rosyjskie za rzeką trapić nieustan- 
nie i niedozwolić zebraniu się wielkich sił pod 
Krajową, a zarazem całe skrzydło lewe wojsk tu- 
-reekich rzucić do Kalafutu. Niepozostało w rzeczy 
samój dowódzcy tureckiemu nic innego do wyboru, 
jak albo opuścić Kalafat, i wojska tam stojące Co- 
foąć aby je nie narazić na przypadek niepodobień- 
stwa przeprawy przez Dvnaj, wcześnićj lub paniei 
„zajść mogącego, lub wzmocnić je tam tak silnie, ab 

mógł ruchy Swoje zaczepne kierować z zachodniej 
strony małćj Wołoszczyzny. Omer wybrał to osta- 
tnie, i w tćj chwili całe lewe skrzydło jego armii 
(36,000) stoi pod Kalafatem. Operacya ta armii tu- 
reckićj, ma za sobą niezawodnie wiele taktycznych i 
strategicznych dogodności, 8 stanowisko Tarków pod 


- SPOSTRZEŻENIA MZTEOBOLOGICKNE.. 


Kalafatem ułatwione im było przez samych Rosyan 
wyglądających posiłków. Jakie wszakże wypaść 
mogą następstwa, Skoro korpus Osten-Sackena za- 
wita na teatrze wojen”ym, łątwo można wymiarko- 
wać. Już teraz część operującego lewego skrzydła 
tureckiego ściąga na Siebie całą uwagę wcdza r>- 
syjskiego, niepodobna Przypuścić, aby Turcy posu- 
wali się ku rzece Alucie, a pozycya pod Kalafatem 
jest i będzie mocną tylko dywersyą. Że jednak Ro- 
syanie muszą się również g pod Krajowy posuwać 
naprzód, to rzecz ja808, i stósowne ruchy wojenne 
rozpoczną się niebawem, jeżeli czas potemu suchy 
będzie. Tymczasem dowiadujemy się, że bujne niwy 
wełoskie pokryte grubo śniegiem, co utrudnia a na- 
wet niepodcbnemi czyni wszelkie manewra wojska. 

CZ ZZ CE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Znany sinolog prof- Neumann donosi, iż powstańcy chiń- 
scy niszcząc wszędzie pomniki i świątynie bałwochwalcze, nie 
przebaczyli sławnemu buddajskiemu pomnikowi w „świątyni 
wdzięczności * znanemu pod nazwą „wieży porcelanowój*. 

TEATR. W sobotę, Pierwsze przedstawienie opery niemiec- 
kićj liczną ściągnęło publiczność. „Ńocleg w Granadzie* Kreu- 
tzera, dawany był już dawniejszemi laty na scenie tutejszćj. 
Opera ta obfituje w piękne motywa, niektóre z nich są po- 
wszechnie znane i w Niemczech zwłaszcza, nawet popularne, 
instrumentacya w nićj uczona, wszędzie przebija głęboka zna- 
jomość muzyki; wszystko tam wypracowane, wykończone ; mimo 
tych zalet jednakże, taki jest brak - akoyi dramatycznój, 
zwłaszcza w pierwszym akcie, który trwa całe półtorćj godziny, 
owe piękności tak s4 rozwleczone, że najzapaleńszy nawet me- 
loman uczuje się w końcu znużonym, zniecierpliwionym. Dla 
tego tóż opera ta nigdy wielkićj wziętości nie miała. Co do 
wykonania, jeśli pominiemy niektóre usterki w orkiestrze, zwła- 
szcza w drugim akcie, było ono ze wszech miar zadawalniające. 
Pani Stoll, pierwsza śpiewaczka, pomimo małćj chrypki, wywią- 
zała się zaszczytnie z trudnój i nader fatygującój roli Gabryeli. 
P. Stoll, tenor, przechodzący już nieco w baryton, więcéj ma 
metody niż głosu. W znanćj pieśni strzelca „Ein Schütz. bin 
ich“ nie dosyć rozwinął uczucia; więcéj nas zadowolnił następny 
duett z Gabriellą. W roli Gomeza p. Wieser, pięknym i sil- 
nym głosem piersiowym i pewną brawurą w śpiewie, grzmiące 
zjednał sobie oklaski, zwłaszczą we wstępnój. scenie drugiego 
aktu, po którćj został wywołanym; p. Wieser musiał słyszeć 
Fraschiniego i wziąść go sobie za wzór; radzibyśmy ujrzeć wkrótce 
tego śpiewaka w jakićj ważniejszój roli. Chóry i wszystkie 
w ogóle ensemblć mianowicie tercet w drugim akcie, nie zo- 
stawiały nie do życzenia. Z ciekawością wyglądamy dalszych. 
WAŻY ap ję” tierse nimis, hiny len A dale: 

Wczoraj w niedzielę dawano 3ch-aktową krotochwilę „De 
Zerrissene*, przerobioną przez Nestroya z francuskiego wodwillu 
Thomme blasé Bayarda. PP. Weiss i Mayer i pani Kurz ode- 
grali główne role jak najlepićj. Teatr był przepełniony. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 19go grudnia: — 
Leopold Bronuan s Wiednia. Jakób Rawicz z Mysłowic. Tekla 
Eysymont z Oderberga. Tadeusz Urbański z Wiednia. Feliks hr. 
Mycielski, Władysław Pargbowioz z Polski, Jan Kanty Żak Skar- 
sowski z Rzeszowa. Apolinary Napolski z Qderberga. Józef Sto- 


"brawa z Tarnowa. 


wWyjecha!i: Isabella Wolska do Warszawy. Ratky de Lola 
Aleksander do Opawy. Karol Peter do Pragi. Teresa Kowacz do 
Prosburga Andrzéj Menafoglio do Wiednia. Franciszek Hajdi do 
Wiednia, Krystyan Bystrzanowski do Pólski, 
ci 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wieden. Kursa aficzne s dnia 1990 grudnia : — Metalik 
5-pr. 93'3,, — Motaliki 4',-pr. 52%: — Metaliki 4-pr, 74, — 
*"4-pr. s 1850 r. 93. — 2V,-pr. 48/0. — 1-pr. 19! z ciągn— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg !16/4- — Londyn 11 kr. 17,— 

- Paryk 135'/,.— Akoyo Bankowo 1379. = yo kol. żel. póła. 
Ferdyn. 2310. — Pożyczka s 7 1751 lit. A. 97'/,,,, B 116. 
Qst-Donau Dampfuch. 609. ` 

Kurs krakowski 18go grudnia. Baokn. austr. à. 92 pł, gii, — 
Praski kurant żąd. 105, pł. 104'4. — Ruble srebrno nowe 
al pari. — Owancygiery pł. 106*,,, 
oygiery staro š. 106*/, pł. 106'/,:— bareryaly k. 34 10, pa. 
Dukaty austr, i bolend. á. 19 15 př- 19 12. ggg frankowe ż 34 — 
pł. 33 20. — Listy zast, pol. *%. 9 pł. 98%. — Listy Zast 
galio. bos kupon. ź. 91'/,. pł. 90 far iila 

Kurs lwowski x d. 16 grudnia. Dukat ho E 5 słr. 19 kr, — Du- 
kat ces. 6 slr. 22 kr. —  Półimporysi KOs.. 9 ułę, 23 kr, — 
Rubel ros 1 słr. 49 kr. — polar R 1 złe. 41 kr. — Pol- | 
ski kurant i pigoiozłotówka 1 słr. ŽO ór: — Kurs listów sast. | 
w gal. stan. Instytucie kredytowym * pm prócz kuponów 100 . 
po = słr. — kr. w mk. — Sprzed dano sz T AF — kr— 
Dawano za 100 zdr. 91 kr. 18. — „| py o 91 kr. 48, 

Kurs wiedeński x d. 17 grudnia. pg Y: + — Nowa pożyor. 
823,,. — Akcye Banku wied. 1374: — u kolei żel. szl. 2333 
Agio od złota 20%,: od arobra 15'/4-— tea uwoln, grunt. 91. 

Kurs wrocławski x d. 17 grudnia. wic ty austr, 875, ż.— 
Banknoty polskie 96'/, d. — Listy 5957wne polskie dawno 947, ż. 


C 


Aian 
atmosfery. 


| Samo 


1.82 2 

3 JU SA o i ki 4 > iig f La 

i » gg T j n n n S alre 

RE: 7 3 s15 | = A + i o | gd A | z FN LE 7 P 
Konsrauyr SOBOLSWM, Redaktor odpowiedzialny. - w Drukarni zasu, | 


nowe 97%, ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 103%, d. dto 
"8%,-pr. 97', ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 93'/, ż. 
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Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 18 grudni.a 
© N. Pan wyjeżdża jutro na dni kilka do Monachium. 
Pojazdy dworskie wyszły wczora. 

Uroczystość imienin Cesarza Mikołaja obchodzoną bę- 
dzie bez wystawy w łonie całój familii cesarskićj w sa- 
lonach Arcyksiężnój Zofii. Na wielkim nabożeństwie, któ- 
re się odbyło dziś rano z tego powodu w kaplicy posel- 
stwa rosyjskiego znajdował się baron Mayendorff ze wszy- 
stkiemi urzędnikami poselstwa, wielu wyższych urzędni- 
ków austryackich, prawie wszyscy członkowie dyplomacyi 
i mnóstwo osób obojój płci. | 

Wiedzieliśmy od dni kilku o zerwaniu stosunków dy- 
plomatycznych między Persyą i Anglią. Mówiono tu dziś 
w wysokich sferach o wypowiedzeniu wojny ze strony 
Persyi. Pesiadłości angielskie w Indyach będą teatrem 
kroków wojennych. Wpływ Rosyi pznuje stanowczo 
w Teheranie. 

W poselstwie rosyjskiem jest mniemanie, że lada dzień 
dowiemy się o wyparciu Turków z Kalafatu., Jenerał dy- 
wizyi Maksymowicz wysokich zdolneści oficer odkomen- 
derowanym został “z Bukaresztu do korpusu stojącego 
w Krajowej. 


Jego Cesarska Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik za- 

wita jutro we wtorek, około godz. 9 rano do miasta na- 
szego. Jego Exc. Namiestnik hr. Gołuchowski i JW. Pre- 
zydent krajowy hr. Mercandin wyjechali na spotkanie do- 
stojnego Gościa do Szczakowy. W dworcu kólei żelaznój 
witać będą Jego Ces. Wysokość wszystkie c. k. władze 
i liczne grono obywateli, którzy z bliższych i dalszych 
okolic w tym celu zjechali. 
_ W miejsce jev. hr. Mensdorff Pouilly posła J. C, Mości 
w Petersburgu, który wszedł do służby czynnój, zamia- 
nowaay został dotychczasowy poseł przy dworze bawar- 
skim hr. Walentyn Esterhazy, a poseł w Turynie hr. Ru- 
doif Apponyi przeniesiony został do Miincher. 

Podaliśmy już wiadomość o ustąpieniu lorda Palmer- 
stona z gabinetu jakoby z powodu bilu reformy; przynaj- 
mniój użył minister tój okoliczności za pozór do złożenia 
teki spraw wewnętrznych. Depesza z Paryża 18go b. m. 
donosi w tym względzie co następuje: Dzisiejszy Monitor 
zawiadamia o ustąpieniu lorda Palmerstona z powoda kwe- 
styi wewnętrznego znaczenia, i objawia nadzieję, iż po- 
rozumienie - lii i Francyi w sprawie wschodn:ćj naru- 
szonóm nie e, wszakże dziennik tən żałuje 
Palmerston wystąpił, on który tak przyjazne miał uczu- 
cia dla JOMci Cesarza Francazów. Następnie podaje Mo- 
nitor depeszę o klęsce Turków ped Achalczykiem. W Ber- 
linie jest opinia, że ustąpienie lorda Palmerstona oziębi 
znacznie stosunki Anglii i Francyi. A 

Nie tu miejsce rozpisywać się nad skutkami dymi- 
syi lorda Palmerstona, ani nawet powtarzać niemożna 
wszystkich w tój mierze opinii dzienników. Mniój więcój 
wszystkie widzą dziś w ustąpieniu vice-hrabiego tryumf 
chwilowy polityki spokojnój lorda Aberdeena, jak również 
bliskie tego wyjście, jeżeli sprawy okrętu angielskiego 
Phebe zniszczonego przez Rosyan energicznie niepoprze. 
W razie ustąpienia dzisiejszego gabinetu, wszyscy widzą 
w Palmerstonie szefa przyszłego ministeryum. Wszakże 
koresponpenci Indépendance donoszą, że na ostatnióm ze- 
braniu ministrów, uchwalonóm zostało, aby rozkaz paze- 
słać flotom stojącym w Bosforze eskortowania przyszłych 
transportów tureckich na morzu Czaraóm. Nie potrzebu- 
jemy mówić, że wiadomość ta wymaga potwierdzenia. 

Z nad Dunaju oprócz listów umieszczonych powyżćj, 
piszą o bitwie pod Kalafatem. Jenerał Fischbach miał 
otrzymać rozkaz wyparcia Turków z Kalafatu, gdzie siły 
ich do 30,000 wynosić miały. Urzędowego raportu nie 
masz o tój bitwie dotychczas, i dla tego wątpią jeszcze 
w prawdziwość tych doniesień. Skutek tój bitwy miał być, 
iż Rossyanie straciwszy 2000 w zabitych musieli się co- 
fnąć. Daia 13go b. m. była pod Maczynem silna kanona- 
da przeciw dwóm parowcom rossyjskim, które płynęły 
Dunajem z czółnami kanonierskiemi. Omer pasza prze- 
niósł swcją główną kwaterę do Ruszczuka, skąd wnoszą, 
iż wkrótce wojna nad Dunajem gróźniejszy przybierze 
charakter. s 

Francuzkie dzienniki podają depeszę z Marsylii pod 
datą 1690 b. m.: „Parostatek Nil przybył wczoraj ze 
Stambułu do naszego portu. (Znowu. niema daty kiedy 
paropływ Konstantynopol opuścić). Statek parowy augiel- 
ski Retribution i francuzki Mogador, wypłynęły do Si- 
nope wioząc lekarzy dla rannych wtój rozprawie. Ohar- 
lemagne okręt francuzki i fregata angielska miały wła- 


' śnie udać się na morze Czarne, Stątek kupiecki angielski 


Phoebe, został przez Rosyan w bliskości Trebizondy wi- 
zytowany i działami mocno uszkodzony. Na żądanie p. 
de Bruck, Porta zezwoliła na przedłużenie terminu wy- 
znaczonego okrętom kupieckim rosyjskim, aby tym spo- 
sobem uniknąć następstw wojny. Przyszła wiadomość, że 
druga wyprawa wojsk egipskich gotową być miała do 
wypłynięcia. Abdi pasza zaczął oblegać Aleksandropol*. 
Te są ostatnie wiądomości, które Zachód odebrał drogą 
Marsylską. 


Amor Csaruiński, sarządzcą drukarni, 


-— SoLL 


